
W ychodzi^** wtorefc, czwartek I 
sobotę. Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a it o ś c i ,  pisma ku 
pożytkowi 1 zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma­
itościami na kwartał, dla odbiera­
jących w Samym Lwowie A *r. 
48 kr.|, na pocztameie Iwowaklm 
5 z r .lS  kr., na wszelkich Innych 
pocztsmtaeh 5 zr. 3 fi kr. m. honw. 
Prenumerata półroczna wynos i 
Iw a  razy tyle co kwartalne.

Czwartek

4 *  3 .  S E  E T  A  

1 W O W 8 K A .

M " i  5 0 .

■  o d a trk  do Gazety Lwowski*}
obejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w  Do­
datku płaci ale od wiersza w pó ł 
kolumnie (drukiem garmont) za 
płe'rwszy raz 3 kr., a za każdy 
następujący raz tylko po 1 i )•  kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
się wedle tego, He na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj­
mą. Redokcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tyiko frankowane listy.

31. grmhila 1813.

Przegląd  artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  Lw ow a .— Z  Wiednia. 
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n  i j  a:  Pro­

tokół zawierający oświadczenie Królow ej Iza­
beli względem  obejścia się z nią Olozagi.—  
Dzienniki hiszpańskie o postępku Olozagi. 
—  Nowe ministeryjum nie zawiązało się je ­
szcze.

A n g l i j a :  Powrót Królow ej do Windsor. —  
Jeszcze o lidze przeciw  ustawom zbożowym. 

F r a n c y j a :  Przygotowania do nowej wyprawy 
w A lgieryi.

K r ó l e s t w o  O b o j e j  S y c y l i i :  Ciągłe wy­
buchy Etny.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Od Du­

k li. (Dokończenie). —  Z  Gdańska.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

W edług ogłoszenia c. k . galicyjskiego Prezy- 
dyj um krajowego, sprzedawane będą we Lwo­
wie jak co ro k , tak i w tym roku karty uwal­
niające od powinszowań Nowego Roku. P rze . 
dążą tych kart i zbieraniem pieniędzy za nie, 
począwszy od dnia 22go grudnia r. b. trudnić 
sie będą j j .  xx. proboszczowie parafij przed­
miejskich przy kościele N. Panny Maryi śnie­
żn e j, ś. Marcina, ś. Anny, ś. Magdaleny, ś. 
M ikołaja i ś. Antoniego, tudzież domy hurto­
wników Hausncra i- V io llanda, i J. L . Singera, 
sk lep  strojów damskich obywatela m iejskiego 
F . Adamskiego, niemniej Aptek i p .p . F . To- 
manka, J". Schopfa, G. Mullinga i p. Z iętk ie- 
w ieżowej, nakoniec handel porcelatiy i śkła- 
p. J. Kossa (dawniej Bauera i spółki), i- handel 
korzenny p. J. M ildego. —  Im iona dawców i; 
datki będą po ukończenia rachunków publi- 
czo ie  ogłoszone.

Szanownych dawców wzywa się o pośpiech 
w  złożen ia  ofiary, idzie bowiem  o to,, aby pra­

wdziwie potrzebni i wsparcia godni ubodzy po 
domach, mogli być przy nadchodzącej porze 
zim owej, przez wyznaczoną do tego celu ko- 
m isyję jak najrychlej obdzieleni.

—  Z  W i e d n i a .  —
J. C. K. Mość najwyższym listem  gabineto­

wym z dnia 2Ggo sierpnia r. b. raczył Prezy­
dentowi sądu szlacheckiego w Stanisławowie, 
D o m i n i k o w i  na Ostrowie D r d a c k i e m u ,  
uwalniając go od służby, i w uznaniu jego  
w iernych , dlugo-letnich i odznaczających go 
zasłng, nałaskawiej nadać mu godność tajnego 
radzcy, z uwolnieniem od taxy.

J. C. II. Mość raczył W i t o w i  hrabi Ż e l e ń ­
s k i e m u  nadać najłaskawiej godność C. k. Pod­
komorzego.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Iłśśitgiiiiiija.

Na posiedzenie senatu dnia 30go listopada- 
(kongres w tym dniu nie był zgromadzony), 
przybyli senatorowie aż we dwie godzin po o- 
tworzeuiu sali. Opóźnienie to przypisywano 
w izycie, którą prezydent wraz z w ice-prezy- 
dentem oddał Królowej. Po odczytaniu proto- 
kułu ostatniego posiedzenia, oznajmiono sena­
towi o dekrecie , którym  Don S a i u s t i a u a  
O l o z a g ę  z jego  posad jako prezydenta mini­
strów i ministra spraw zagranicznych złożono. 
Foczem pan E  s p e 1 e t a zabrawszy głos, oświad­
czył : .W racamy właśnie z zam ku, gdzie m ię­
dzy innem t była także mowa o składzie no­
wego gabinetu-, który zapewne w tej cł£wili' 
jest ju z gotowy i będzie gabinetem koalicyj­
nym.a Pan F i g u e r a s :  .Spodziewam się , we 
rzad zawiadomi nas o wszystkiem, co zaszło; 
wymaga tego spokojność państwa. Pod łog me- 4 
go zdania, należałoby do senatu wziąć pód 
rozwagę stan spraw publicznych i w tak ważnej 
i niebezpiecznej-,t>kolicznoaci zapewnić K ró low g
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adresem o szczerem  i w iernem  wsparcia z je ­
go strony.* —  P r e z y d e n t :  » T o ,  co pan F i*  
g u e r a s  oświadezył, zakrawa na wymaganie 
objaśnienia od rządu ; będzie on o tem zawia­
dom iony.*— F i g a e r a s  ułoży w przynależnej 
form ie swój wniosek dotyczący adresu, który 
na najblizszem  posiedzeniu objaśniać będzie.

Ogłoszone telegraficzną depeszą głosowanie 
w kongresie nie dotyczyło się w y ł ą c z e n i a  
O l  oz  a g i ,  lecz  tylko wniosku deputowanego 
F o s s a d a  H e r e r a ,  utrzym ującego, ze  ex -  
m inistrow ie: O l o z a g a ,  C a n t  e r o  i L u z u -  
r i a g a  mają się poddać nowemu wyborow i, i 
dopokąd to nie nastąpi, dotąd na posiedzeniach 
kongresu znajdować się nie mogą. Dziwną jest 
rzeczą , ze wniosek dotyczący wykluczenia 0 -  
l o z a g i ,  przeszedł w kongresie większością 
ty lko  c z t e r e c h  głosów (79 głosami przeciw  
75); nowy gab in et, będący dopiero w swem 
powstaniu tak mało będzie m iał ś c i s ł ą  w i ę ­
k s z o ś ć  z a  s o b ą ,  jak tamten, który właśnie 
co rozwiązano. —- O l o z a g a  rozpraw iał długo 
na posiedzeniu kongresu dnia Ig o  grudnia i 
bron ił się odważnie przeciw  zarzucanej mu 
n ieprzyzwoitości; utrzymuje on , ze tylko na­
l e g a ł  na Królowe. —  T o  tylko pewna, ze 
jeszcze byna(|nniej nie pomyślano o uw ięzie­
niu tego ministra i ze on liczne stronnictwo 
m a w kongresie.

K .ąd  francuzki nie ogłosił dnia 7. b. m. ża­
dnych dalszych wiadomości z Hiszpanii. Zwy­
czajną drogą nadesłano z Madrytu listy i gaze­
ty  pod dniem 1. Grudnia. Wyznaczona na 
ten dzień uroczystość obchodzenia pełnoletno- 
sci K rólow ej nie wypogodziła umysłów; wszy­
stko szło przy tem  bardzo jednostajnie i bez 
wszelkićj żywości. — W  kongresie i senacie 
odbywało się posiedzenie. Następująca jest o- 
snowa nadmienionego w  telegraficznej depe­
szy z  Bajony pod dniem 4. b, m. wypadku, 
k tóry Królowa w  obec pana G o n z a l e s  Br a -  
v  o , jako pierwszego notaryj.usza królestwa, i 
k ilku  osób swego dworu odpwiedziała , a któ* 
ry  pan G o n z a l e s  B r a v o  na posiedzenia se- 
.natu z dnia 1. b. m. odczytał; »Dnia 28. łi- 
»stopada pod w ieczór przybył do mnie O l o -  
» z a g a  z propozycyją, abym podpisała d.eltret 
sroz wiązania kortezów. Ja odpowiedziałam mu, 
» iz  nie podp iszę, a m iędzy innemi z tego po- 
»wodu, ponieważ kortezy pełnoletną m ię ogło- 
j.jiły. O l o z a g a  nalegał koniecznie. Ja wzbra­
n ia ła m  się znowu podpisać dekret pomienio- 
»n y ; nareszcie powstawszy, oddaliłam się ku 
»drzw iom  po lew ćj ręce od m ego biurka, O l o -  
» z a g a  wyprzedził mnie i zamknął drzwi' za­
su w ką . Fotem  ująwszy m ię za suknię, przymu-

»s ił usiąść; poczem  w ziął m ię za reke i zmusił 
»do podpisania. Potem  oddalił się O l o z a g a ,  
»a ja  odeszłam do m ojego pokoju.* —  Gdym 
ja  niżej podpisany odczytał to oświadczenie, 
raczyła Jej K. Mość dodać, co następuje: ®Nim 
» 0 1 o z a g a  wyszedł, zapytał m ię , czy mu dam 
rm oje słowo, źe o tem , co zaszło, nikomu 
»nic nie pow iem ; ja  odrzekłam-, że mu tego 
»u ie  przyrzekam  * —  Jej B. Mość, rzcltł G on ­
z a l e s  dalej, wezwała potem  wszystkie obecne 
osoby, do swego gabinetu, by się przypatrzyły 
emu m iejscu, gdzie się wydarzył wypadek, 

ltlóry im  właśnie co opowiedziała. Tak  się 
stało, wszystkie osoby weszły do królewskiego 
gabinetu. Ja doręczyłem  potem to oświad­
czenie Królowej, a Jej K. M ość, zapewniwszy, 
że oświadczenie to jes t prawdziwe i dobrowol­
ne , podpisała i parafowała takowe w  obec 
powyżej wymienionych świadków, którychem 
ja  zapytał, czy rozum ieli treść tego oświad­
czenia, na co oni »tak  jes t* odpowiedzieli. 
J j l i .  Mość rozkazała, aby wszystkie obecne 
osoby oddaliły się, i żeby królewskie to oświad­
czenie złożono w archiwum ministeryjum spraw 
zagranicznych. W  dowód czego ja  daję niniej­
sze świadectwo. Madryt dnia 1. grudnia 1843. 
G o n z a l e s  B r a v o . «  —  Mości Panowie (tak 
zakończył p, Gonzales), po odczytaniu tego u- 
roczystego w  obec powyżej wymienionych osób 
oświadczenia Jej Mości K ró low ej, wykonałem 
m oję powinność; itotnym zamiarem je j było 
zawiadomić Wpanów o królewskiem  słowie, o 
którem  m ężowie honoru nigdy powątpiewać 
nie mogą. —  Odczytanie tego dokumentu spra­
w iło w senacie m ocne wrażenie, a mówca był 
często przerywany publicznem objawieniem 
się żywego oburzenia. —  Posiedzenie zamknię­
to bez wyraźnego odroczenia.

G o n z a l e s  B r a v e ,  mianowany m inistrem  
spraw zagranicznych , jest naczelnikiem  frak- 
cyi parlam entowej, ltlórą m ł o d ą  H i s z p a n i -  
ją  przezwano; ma on dopiero lat 32, i odzna­
czył się jako dzieńnikarz i adwokat; przypo­
minamy sobie, że on bronił nieszczęśliwego 
D i e g o  L e o n  przed sądem wojennym.

Journal ies Debcits ezyni nad wiadomościami 
Z Madrytu następujące uwagi: ^Wiadomości te 
są bardzo dziwne, takowe sprzeciwiają się aż 
nadto wyobrażeniu, jakieśm y powzięli o zasłu­
gach i charakterze pana O l o z a g i ,  abyśmy 
im  bezwarunkowo zawierzyć mogli. Jak można 
tem u dać w iarę, aby się naąż z odwagą i ta­
len tem  tak dalece poniżył, by groźbą i prze- 
mocą u swej m łodej Królowej podpis wymu­
szał? Bzecz niepodobna do prawdy, może być 
czasem prawdą, ale najczęściej jest fa łszem ,
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-a m inistrowie są w  dzisiejszych czasach wysta­
w ieni na tak liczne potworze, izby bardzo 
jawnych trzeba dla nas dowodów, abyśmy od 
poważania, jakie w nas obudzą pan O l o z a g a ,  
przeszli do pogardy, na jakąby zasługiwał taki 
postępek. Ubolewamy nad jego  upadkiem , 
gdyż za zbawienny m ieliśm y jego  system. Je­
szcze dotychczas jesteśmy tego zdania, ze na­
wet po tylu przesilen iach, umiarkowani pro- 
gresiści zawsze w ięcej niż każda inna partyja 

■ są zdolni Hiszpaniję uspokoić i mądrze nią 
rządzić. Wszelako zdaje się nam , że w jednym  
punkcie nie postąpił sobie O l o z a g a  z swoją 
zwyczajną oględnością i obrotnością. Pragnął 
on rozwiązania kortezów , to jest rzeczą nieza­
wodną, i nie przypuszczając, że dla dopięcia 
tego zamiaru , użył przemocy, musimy bezwa­
runkowo ju ż tę sarną myśl zganić, iż chciał 
H iszpaniję wtrącić w nowe przesilenie wybo­
rów. Powinien był wystąpić z gabinetu, je ź li 
uwalał za niepodobieństwo rządzić z leraźniej- 
szem i ltorlezami. Byłby on znowu znalazł 
w kongresie zaszczytną posadę , a bezintereso­
wnością swoją byłby się stał jeszcze bardziej 
popularnym. A le  rozwiązywać kortezy, które 
z  tak w ielk im  trudem zgromadzono; odbierać 
K rólow ej pomoc narodowego zgromadzenia 
w  tak przykrych okolicznościach i zaledwie po 
ogłoszeniu je j pełno-lelności; postawić wszy­
stkie partyje naprzeciw sobie z rozjątrzeniem , 
k tóre zawsze za sobą pociąga rozwiązanie, ten 
postępek był nierozsądny 1*

Moniłeur z dnia 8. grudnia nie zawiera ża­
dnych telegraficznych wiadomości z Madrytu. —  
Najważniejszą rzeczą , o której się zwyczajną 
drogą dowiedziaho, jest uchwała kongresu, po­
wzięta na posiedzeniu z dnia 2. grudnia na wnio­
sek pana Q u i n t o , podług którego izba po­
zwala, aby pauów O l o z s g ę ,  L u z u r i a g ę  
i C a n t e r o  przypuszczono do udziału w de­
batach , które przez o ś w i a d c z e n i e  K r ó ­
l o w e j  wywołanemi zostały. Kongres musi 
rozstrzygnąć m iędzy Królową a byłym  je j pierw­
szym m inistrem ; dopokąd tego punktu nie za­
łatw ia, dotąd prawie niepodobieństwem będzie 
złożenie nowego gabinetu.

Sprzeciwiające się wieści krążą o składzie 
gabinetu, nieznane imiona pojawiają się na spi­
sach m in istrów : F i g u e r a s ,  P o r t  i 11 o ,
M  a y  o n s ; nmysły są tak dalece wzburzone, 
iż  trudno będzie znaleźć kombinacyję, po któ- 
rć jby się jak iejkolw iek trwałości spodziewać 
można. P  i d a 1 nie chciał formalnie przyjąć 
na siebie złożenia gabinetu; C o r t i n a ,  Ma -  
d o z  i M o r e n o  L o p e z ,  którym  także czy­
niono ptopozycyję, odbyli długą konferencyję

z S e r r a n e m  nie mogąc się o rezultat po­
godzie. . ^mieszanie wzmaga się , a przestrach 
jest powszechny.—  Francuzki ambasador hra­
bia r e  s t o n spodziewany jest co chwila, w y ­
jechał on dnia 3. grudoia z Bajony ; z Neapolu 
przybył Principe d i  C a r i u i.

Na artykuł dziennika Heraldo, zamieszczony 
w Gazecie naszej z dnia 19. grudnia w numerze 
449. odpowiedział O l o z a g a  w Corresponsal 
jak następuje : sDziennik Heraldo oskarżył
mnie równie mocn-o jak i bezzasadnie. U trzy­
m uje on, jakobym ja  u Jej Mości naszej K ró ­
lowej dekret wymusił. Pomieuiony artykuł 
jako potwarczy denuncyjowałem sądowi przy­
sięgłych. W yrok narodu potępi podłych po- 
twarców; prawda nad złośliwością odniesie zwy- 
cięztwo. Jednakże nim jeszcze nadejdzie chwila 
wydama wyroku, mam nadzieję , iż będę m ógł 
dowieść fałszywości wniesionego przeciwko mnie 
zaskarzeHa, które już teraz mój charakter, moja 
posada, moje polityczne antecedencyje i życie 
prywatne dostatecznie zbijają. W  tej mierze 
polegam na wolności druku , której Hiszpa- 
nija doznaje; innym zoBławiam skradać się 
w pociemku i nihczemneini podstępami za­
ciemniać blask rozumu i pTawa, Madryt duia 
30. listopada 1843. S a l u s t i a n o  d e  O l o ­
z a g a .

Krystynistowskie i karlistowskie dzienniki po­
wstają bardzo natarczywie na pana O l o z  a g ę . 
DzieutuU i.Y illundo, żądający wprost, aby B ro­
lowa ogłosiła się samowładną , nazywa O 1 o- 
z a g i  »szaleńcem«, politycznym spekulantem; 
bezbozny i gorszący zamach jego  wykrywa du­
szę hyjeny, przytem  bezczelną i pogardy godną 
dum ę; zbrodnia ta wymaga ukarania, jak ie 
ustawy za zbrodnię Stauu i obrazę majestatu 
wyznaczyły. Jeszcze mocniej powstaje karli- 
stowski dziennik Reparador: »Jeźli przed upły­
wem  dwudziestu czterech godzin (mówi tenże) 
nie spadła głowa O l o z a g i ,  tedy wszyscy od­
powiedzialni radzcy Królowej zasłużyli podług 
wszelkiej surowości prawa hyć ukarani, jako 
apółwinowajcy zamachu na obrażony majestat, 
którego bezczelny zdrajca się dopuścił.11 Dzien­
nik Posdata nazywa go zapamiętałym zdrajcą 
Królowej i ojczyzny, i dziwi się , ze go dotych­
czas nie uwięziono. Podobnie tylko nie tak 
namiętnie wyrażają się dzienniki Heraldo i Ca- 
stellano.

Wielka Uryfanija 1 Mandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  7. g r u d n i a .  Królowa 

Jej Mość opuściła wczoraj zrana Belvojr-Castle, 
i wróciła znowu do zam ka w Windsor.

Standard, dziennik stanowczo ministeryjalny,



-  9P4 -
odpowiadając na zamieszczony w przeszłej Ga­
zecie  artyknł dziennika Times u trzym u je , ze 
pom ienieny dziennik , jak  niedawno rozruchy 
w  W a lii, tak tez teraz potęgę i znaczenie lig i 
przeciwnej ustawom zbożowym aź do śmieszno- 
przesadza. On (dziennik Standard) nie starał 
się nigdy bronić ustaw zbożowych kuglarstwem 
dawnych czasów, to je s t :  powagą tradycyi i 
szlacheckich imion, leczzawsze bronił je  tylko 
czysto p o ż y t e c z n e m i  zasadami, wykazem, 
ze takowe koniecznie są potrzebne, aby pra- 
cnjęcą klasę od głodu, średnią klasę od ruiny,, 
właściciela dóbr od żebrackiego stanu , w ie­
rzyciela państwa od narodowego bankructwa, 
a wszystkie klasy ludu bez wyjątku od hanie­
bnego jarzma pieniężnej potęgi wybawić. —  
Tw ierdzen ie pomienionego dziennika, ze liga 
ma swą główną podporę w sympatyi stanu han­
dlowego,. jest bezzasadnej gdyż np. w  Londy­
nie podczas ostatniego parlamentowego wyboru 
ligu iści nazwali londyńskich kupców n ieprzy­
jació łm i i monopolistami, a najznakomitsi kupcy 
Starego miasta Londynu Gity: głosowali istotnie 
przeciw kandydatom wolnego.handlu. Również 
i  szanowny k u p i e c k i  s t a n  w Brystolu i L i-  
werp.oolu nieb.ardzo oświadcza się- za l ig ą , za 
tako.wą oświadczają się 1 i ty 1 li o fabrykańci, przę- 
dzarze bawełny —  ta jedna klasa społeczeń­
stwa, której, wyłącznym, ale tak ie tylko prze­
m ijającym  interesem  jest, przy wieść wszystkie 
inne klasy dp upadku, gdyż profesyja je j ma 
tyle  szalbierstwa i gry hazardowej., że  n iejeden 
p rzez powszechne nieszczęście w  k ilka  latach 
zbogacić się zamyśla. T e  osoby są najmocniej­
szą part.yją w lidze , która przez zapalczywe 
artykuły,, podobne do tych,, jak ie są w Times. 
ze wszech, m iar jeszcze bardziej wzmocnioną 
być mole., A le  lam oc n iem a rzeczywistości,, 
a rzad niech nie daje zastraszać się zd-radzi-e- 
ck iem  wskazywaniem na emancypacyję katoli­
ków z roku. 1 8 2 9 gdyż teraz wiadomo, bardzo- 
dob rze , że owoczesna O ’ G o n. n e 1 a. »a a s o- 
c y j a c y j a  k a t o l i k ó w * ,  którą a-dministra- 
cyja owego czasu dała s>ę nakłonić do uległo­
ści , w istocie niczern innem nie b.vła jąk  
tylko wypchanem straszydłem. *

Fran sjja .
Z  P ’a r y ż a -  d n i  a. 8.. g r u d n i a . .  Książę- 

A  u m a 1 e odpłynął dnia 28. z. m, na> pokła,- 
dzie parowej fregaty Asmodee- do- A lg ie ru , dla-, 
udania się do prowincyi Konstanty.ny, w której 
ma objąć dowództwo. Marszałek B u g e a . u d i  
Ł mnóstwo oficerów wszelkiej broni- odprowar 
dzali księcia do okrętu.

Teraz ,, gdy pom ieciony książę objął dowódz­

two nad wojsltiom w prowincyi Konstantyny, 
marszałek B u g e a u d  czyni wszelkie przygo­
towania do wznowienia wyprawy przeciw  A b d -  
e l  - B a d e r o w i  na wielką stopę. Cala ba- 
teryja konnój artyleryi otrzymała rozkaz wzmo­
cnienia wojska w  A lgierze. Ma tam także 
odejść kilka nowych pułków. Zam iatam  rządu 
j e s t , aby w ciągu tego czasu, w którym  książę 
A  u m a 1 e mianowany będzie w icekrólem  al­
gierskim  , pomieniona kolonija nie była napa­
stowana od n ieprzyjaciela, by książę w koloni- 
zacyi A lgieryi żadnemi przeszkodami nie był 
wstrzymany. W  tym celu marszałek Bugeaud 
pozostanie aż do przyszłego lala jako jeneralny 
gubernator w A lg ie r ji, i nieustannie będzie nad 
te'm pracow ał, by znpetnie zniszczyć potęgę 
E m i r a ,  Pomnożenie, zbrojnej siły w A lgieryi 
wywołało w radzie ministrów żywe debaty. 
Marszałek S o u l t  utrzymywał, ż e  przy zacho­
wywanym przez izby systemie oszczędności , 
wkrótce przyjdzie do te g o , iż dla ojczystego 
kraju uie będzie m iał dostatecznego- wojska, 
gdyż ju z teraz po wszystkich w ielk ich  mia­
stach króleBtwa, służba garnizonowa stała się 
tak uciążliwą,, iż tamtejsze wojskowe szpitale 
przepełnione są chorym i, i ze m iędzy m łodym i 
żołnierzami codzień bardziej się wzmaga śm ier­
telność. Pom im o oporu , ministra-wojny,, w ięk­
szość ra d y  rozstrzygnęła, aby wojsko w A lgieryi 
otrzymało posiłki złożone z 0000 piechoty li- 
n ijowej i jednej bateryl artyleryi,

Bsiążę B o r d e a u x  opuści Londyn dnia 1.5, 
grudnia w  zam iarze udania się do N iem iec. 
P ie lgrzym y legitym istyezne wracają pomału 
do Francyi z paszportami , które im  wy­
dał L u d w i k  F’i 1 i p , a z którem i od jechali, 
aby powitać B r  ó>l a f  r an.c u z k  i e go  w Lon­
dynie,

Królestwo ohojej Sycylii.
Najnowsze wiadomości z Palerm o pod dniem  

27. listopada, zamieszczone w Diario di Koma 
donoszą, ze wybuch Etny trwał ciągle w stra­
szliwy sposób , i że strumienie lawy puściły 
się ku południowi,, przezco zagrożone były 
przyległe pola w Aderno.

Dalsze wiadomości z. Katanii donoszą, że 
ogniem- ziejąca czeluść gó ry , znajduje się na 
wschodniej, podstawie tak zwanegu »punktw 
żużlowego*, przezco leżącą blizko w dole włość 
Bronie, bardzo łatwo spotkać może taki sam. 
los ak niegdyś miasto Pom pei. Lawa ta cią­
gnąca się jednę włoską m ilę i spuszczająca się 
na szesnaście łokci w godzinie, okryła ju ż naj­
bujniejsze przy ległe pola. Straszne są przy- 
tem  detonacyje, a widokrag w Katanii je s t  takt
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gęsto okręty c ierw enem i kamykami Jawy, i i  
» t o ii c o wydaje się , jak gdyby było c/erwouo 
-rozpalone. Atoli niezmierna szkoda wyrządzo­
na przezlo polom i zwierzętom, przewyższa o 
w ie le  piękny widok tego fenomenu.

N O W I N Y .
W łochom  robi teraz Etna wyrzuty, jak ma­

wiał ś. p. Ziółkowski , JDalinacyja trzęsie się 
jak  od febry, i uaszemu miastu dostało się coś 
od ostatniej kilkudniowej burzy. Huragan za­
błąkany gdzieś z A fryki grał w billiard po oa- 
szem m ieśc ie , ludźm i ciskał jak kulami bil- 
liardow em i, wszystko , co się odważyło na po­
w iew  Boreaszka, biegało jak laufry z depe­
szami ; stopa czy mała czy wielka , na stępo- 

* rach czy na tyczce kreśliła same przekątne 
lin ije , o samym tylko w i e t r z e trudno cho­
dzie p r o s t ą  drogą, chcąc uie chcąc musisz się 
zachwiać na nogach. Jak wrony na słotę latały 
kapelusze po pow ietrzu , niejedna o poważnym 
brzuszku figara musiała grać w obręczą goniąc za 
kapeluszem , który wiatr drocząc się coraz dalej 
popędzał. Jaki taki bral głowę we dwa ku­
łaki," aby nie chodzić z golą głową jak podczas 
procesyi. Ręczym y za pewność, źe jednemu 
jegom ości zerwała burza kapelusz wraz z pe­
ruką , kapelusz leciał estrapocztą od kościoła 
Dominikanów az do OO. Karm elitów , a peruka 
tuła się gdzieś teraz po n iebie, i zechce m o le  
odgrywać rolę komety. N ie  w ierzcie więc, je - 
źli teleskop jakiego Herszla wypatrzy nowego 
kom etę, bo to nasza peruka. W  herby sk le­
powe i sklepikowe czyli wywieszki (szyldy) ude­
rzyła rewolucyja żywiołów , i brukowała niemi 
nasze chodniki. Z  płóciennych nad sklepami 
daszków darła burza chorągiewki i rozsełała jo 
jak  wici w powietrze. Z  budek piernikarzy 
rozsełał wiatr kolędę w piernikach i cukier­
kach. N ie mamy wieży porcelanowej chińskiej 
(chociaż inną chińszczyzną możemy się po­

szczyc ić ) , klóraby od wiatru dzwoniła , ale za 
to dzwoniło nam w uszach od walących się 
kominów, od brzęku okien i lamp , od ryku 
burzy. P ieczeniarze k lę li temu wichrowi, bo 
kompas ich nosa skierowany na kominy nie 
m ógł dać świadectwa, z którego się komina 
kurzy. Lew ek  na ratuszu biegał w około bani 
jakby z radości, ze nadeszła burza. N ie rę ­
czym y za p r a w d z iw o ś ć  tego wypadku : Zołnićrz 
Stojący na straży zrejterował się do budki stra­
żniczej , w iatr przypuścił szturm do tego fu­
terału , budka legła jak zrąbana , a z  nią żo ł­
n ierz jak długi. Dach i  oficyny hotelu  an­

gielskiego poleciał na cztery wiatry ,, również 
na przedm ieściach, szczególuiej na łyc/akow- 
skiem po wielu domach ustanie podymne. Do­
wiadujemy się właśnie ze na drodze do Lwowa 
leżały pokotem wozy z sianem , zbożem , że 
burza z stertami po polu odprawiała rnuslre, 
że nawet z niemi wywracała koziołka. O trze­
bieży lasów okolicznych nie mamy bliższych 
szczegółów. Teraz przecie c icho , spokojnie, 
Lwów, chociaż na  w i a t r  w iele buduje, nie 
poleciał z w iatrem !

Miłą zapewne będzie wiadomość, iż i w in­
nych prowincyjach monarchii austryjackiej u- 
mieją cenić światło i zasługi naszych ziomków; 
Oto gorliwy o dobro kraju i w usiłowaniach 
swoich niespracowany redaktor wychodzącego 
we Lwowie Tygodnika rolniczo -przemysłowego, 
członek Towarzystwa jcograłicznego paryzkie- 
go pan R  o c h a ii s k i , obrany zosial na p o ­
siedzeniu odbytem w Wiedniu dnia 6. listo­
pada r. b. c z ł o n k i e m  Towarzystwa prze- 
mysłowości Dóluej Austryi.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatnejJ

© * !  S S ta k l i  —  io połowie listopada. 

(Dokończenie artykułu w przeszłej Gazecie przerwanego.)
Mowa o niedoli ludzkiej nawodzi mi do my­

śli Ż m i g r ó d ,  nasze ogniem zniszczone, pod­
upadłe miasteczko , które w części już prze­
cie —  dzięki i za to dobrym ludziom i opa­
trzności boskiej —  bialem i połyska dachami. 
A le  ilezto tam jeszcze pod tem i dachami nie­
utulonego smutku , ile łez  gorzkich z niedo­
statku i nędz y ! Skąpe, skąpe są dary, które 
na pocieszenie biednego ludu dotąd napłynę­
ły, a najskąpsze z odległych okolic. Może tam 
gdzie na kończynach kraju i nie znają Ż m i­
grodu, i nie wiedzą o jego  nieszczęściu, a nikt 
się też nie odezwie, nie przemówi, nie zachę­
ci, aby bracia wsparli braci, podźwignęli upa­
dłych. A  jednak nie takto i trudno pójść za 
przykładem zacnego proboszcza i dziekana 
z Pilzna, który słodkim głosem wymowy swo­
je j i z ambony do ludu swego p rzem ów ił, i  
nie żałował trudu pójść od domku do domku, 
aby i g r o s z  w d o w i  położył na ołtarzu naj­
piękniejszej chrześciańskiej cnoty. Przyczy­
nił się i Iwonicz koncertem ; znaczne były i  
prywatne pojedyńcze dary; szczególniej w ży­
wności ; ale najznaczniejszy zasiłek wpłynął 
z dramatycznego przedstawienia, wyprawionego 
w Jaśle za staraniem naszego Starosty. Salka



pana Neronowicza —  incredibile dictu —  w ię­
kszą się okazała, niż gmacli pana Skarbkal 
A le  dzięk i i za to, dzięki i za dary ogłoszone 
w  Gazecie — bo kto zebrze , lem o przystoi 
skromność, nienatrętuość, pokora. —  W yleciał 
wreście i Gołąb pożaru. M iał on piękny za­
m iar ob lecieć kraj cały, wcisnąć się i pod 
strzechę wiejską i pod daszek m iejski, ale cos 
m i ł a  z i e m i a  nie nader skora w p r z y j ę .  
c i n  t u ł a c z a ,  choć wcale barwne ma piór­
ka. A le  takto u nas z każdem przedsięwzię­
ciem , które potrzebuje udziału i wsparcia. 
Zrazu gorąco bierzem  się do dzieła, ruszymy 
z  miejsca z kopyta; ale wnet stygnie zapał, i 
zdyszani ledw ie się w leczem y. Jednak nie 
waham się przyznać , ze w tem  w ięcej brako­
wi sprężyn poruszających, brakowi owej za­
sady na holenderskim  wypisanej dukacie, niz 
sercu i chęciom  wińę dać należy.

Przeglądając przeszłoroczne sprawozdanie., 
w idzę , żem  stereotypowym artykułem  uczy­
n ił P i l i  e r  o w e  k i  K a l e n d a r z .  T ą  razą 
jednak nic złego o nim  nie powiemy, ho jest 
wszelka nadzieja, ze się grzesznik poprawi, sko­
ro  okazał skruchę. Pau F ilie r, uznając słu­
szność naszej dwukrotnej filip ik i, wezwał nas, 
abyśmy lub radą lub uczynkiem  przyłożyli sio 
do ulepszenia kalendarza. A le  cóż m y tu na 
wsi, o 2*3 m il poradzić możemy ? Bada tam na 
m iejscu będzie skuteczniejsza, bo jest pod rę­
ka i każdej chw ili być m oże; z resztą sadzi­
m y , żo panu P illerow i nie o plan, ale o rzecz,
0 m ateryjały do budowy chodzi. N iech się 
p. P ille r  tylko oglądnie : czyliżto tam niema 
autorów we Lwow ie, którzy, począwszy od A 
do Z  , pod wszystkiemi literam i abecadła, c i­
sną się na przebój do frontu, wszystko naoko­
ło  siebie roztrącając; drapią się rękam i i n o ­
gami wzajemnie się podnosząc, aby się stawić 
na świeczniku literatury krajowej ? , . . Sic 
itur adasłra!  P an Z ................wprawdzie zam ilkł,
1 słusznie to u czyu ił; a le  tćm  głośniej i sier- 
dziściej odzywają stę^koledzy -— mówimy to 
bez wszelkiego przyrównywania, nieubliżając 
talentom  —  i w u z n a n i u  s i e b i e  s a ­
m y c h ,  czyli s w e g o  Ja  (rozum ie się tu , 
nie Fichtowskie j a ,  ale jestestwo autorskie, 
uroszczenia p e łn e ), sadowią go na litorackim  
trójnożku, wyrokując per fas i nefas o rzeczach 
i ludziach, bez najm niejszej na to uw agi, że 
t r z e b a  s z a n o w a ć  c u d z ą  z a s ł u g ę  i 
i m i ę ,  a b y  s i ę  s t a ć  s a m y m  p e a z a n o -

Redałuor J. N. Ha m i ńs k i .  —  Na kto den 
(Urokiem P i o t r a  P i l

jen vii>ie es olŁui

w a n i ’a g o d n y m i .  I  nie lep ie j żebyto by­
ło, gdyby ci Panowie, zamiast zyzem  patrzyć 
na cudzą, długoletnią pracą i w różnych ko­
lejach czasu i losu rzete ln ie nabytą zasługę; 
zamiast szarpać ją przypadając to z ty łu , to 
z boku —  lubo się upewnia, że n i e m a  c z e ­
g o  z a z d r o ś c i ć  — ; zamiast wzorem  pluga­
wej gąsienicy, obnażać każdą latoróstkf, która 
się pokaże na m łodej i słabej drzewinie pi* 
smienniclwa krajowego ; zamiast donkiszolować 
piórem , harcować to na c h u d e j  szkapie 
łatwego dowcipu, to na o p a s ł e j  zarozumia­
łośc i; zamiast wreszcie pisać ja łow e , na ko­
pyto osobistego w i d z i m i s i ę  nabite krytyki 
teatralne , a złośliwością tchnące recenzyje 
wszystkiego, co się tylko za obrębem  własne­
go koła pojawi —  nie lep ie j żeby, m ó w ię , 
b y ło , gdyby ci Panowie zamiast tego wszy­
stkiego pisali artykuliki dla pana F iliera  do 
kalendarza lwowskiego, co niewątpliw ie i po­
żytkowi powszechnemu i sławie pisarzy w ię- 
cejby służyło. Do tychto św ieczników n iech 
się p. P ille r  uda, a ręczę, że jak i taki kaga­
nek pójdzie za ich przykładem , i oto —  ka­
lendarz gotowy 1

O t rozpisałem  się, Mości Redaktorze, o tych 
tam waszych świecznikach, i to lak niechcący 
—  bo tę rzecz warto na inną podać kartę —  
i nie spostrzegłem  się, ze świat kolo mnie zu­
p e łn ie  inn ą  p rz y o d z ia ł szatę. Ł W czoraj wszy­
stko było na dwie stopy zawalone śniegiem, 
a dziś ju ż szukaj go po wądołach i jarach, a 
co wiatr po polach zostawił, to niszczeje słoń­
cem. Ozim iny wyszły zdrowo z pod kopyta 
białego konia śgo Marcina , tu owdzie nawet 
widać pług skrzętnego rolnika —  wszystko 
świadcząc o zmienności kolei światowych, m ó­
wi wraz o potędze Tego, który skinieniem  
palca władnie naturą i losem człowieka.

Z  Gdańska, d. 9go grudnia. Nasz targ na 
gie łdzie zbożowej dość długo uśpiony, znowu 
zaczął się ożywiać , m im o iż  wiadomości z  za­
granicy zawsze jeszcze mało pochopu do spe- 
kulacyi dają. Ceny popraw iły się nieco, a do­
wozy (z  Królestwa polskiego) ciągle są zna­
czno, na osi zaś mało co dostajemy. Ceny były 
w  tym tygodniu następujące: Laszt pszenicy 
124 do 130 Sej od 312 do 385 zł. p r . , — żyta 
119 do 224 figo od 192 do 222 zł. p r . , sie­
mienia lnianego po 340 zł. pr- r

( Preuss. Handl. Zeił.y
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